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OD REŻYSERA 

Trud.no st reścić sztukę, która op iera się głównie na romantyce, p rze 

nośniach, specyficznych wierzeniach lud.owych. _4 jednak trzeba dać w i 

dzowi nieznającemu dostatecznie języka żydowskiego możno.~ć oriento

wania. się w przebiegu akcji scenicznej oraz pojęcie o gtównych elemen

tach wierze11 i rytualu, wiążących akcję. Czy udało się osiqgnqć to 

streszczeniem , n ie wiemy. Może urzekający język sceny, którym prdma

wia Anskiego wi zja Dybu k a, dopomoże w i d.zowi w percepcji przedstawie

nia. 

Dybuk - to wierzenie - zabobon o wcietenh< się d·ucha zmarłego 

w żywą postać . Racjonalnie, nie mistycznie jest to zjawisko psy chopato

logii, oparte na doświadczeniu wi eków. 

Poeta utk al swój dramat „ Na pograni.czu dwóch światów" z roman

t y cznych wątków folk loru, czerpiąc je ze stciryc/i źródel :tydo w s ·ie j poe

zji, prastarego bytu swego narodu. 

Filozof icz ;iie traktuje poeta o motywach czasowo.ki w p rzeciwstaw ie

niu do wiec : ności. Kon kretnie jes t to obra _ dciw nej obyczajowości. Jako 

moralitet - j e:iLi się tak wyrazi ć można - jest to ilustracja ludow ej praw 

dy o tym, że p ien i qd2 .~ciem z oblicza człowieka „podobi.e1\stwo b oże" . 

(Wyglasza to M .szu lach w sw ej przypowieśc i o posrebrza11 ym tustr.:e -

I-szy akt. en de r przyjm.uje tę t!luzję, jako uk lucie) . Re · vseri a si 11 k ala 

w swej i nscenizacj i synt e: y trZ: ech elementów, " k t órych składa s i ę to 

w spaniale - j edyne w swyn-i rodzajit - dzielo A nski ego: Roman t u: rn , 

realizm i swoistego ro dzaju niescimowitość „ p ogranicza ciwóch św iatów" . 

Smierć w kracza w życie - życie przerad_a s i ę w śmi erć, gd y człowi e k 

zapomina o rnsadach prawdy i · p rawiedliwoś ci. 

Cady k l udzi s i ę, że sluży sprawiedliwości i... spóźni! się, nie zdolaw s: y 

uratować Lei, gdyż :wyci żyla nie fa ls zvw ie oclc:utct „ litość" , l ee:: 

wszechogarnia jąca milość. Zwyciężyła „ ziems k a, l ud:: ka p rz y wara " . 

oczyszczona w blasku wiec:ni e j asnego źród.la . (P-n.ypowie ść M esw lacha). 

„Poprzez sily n ie św ię t e do z wycięstwa sp rciwied liwo c i i mitośc i. " 

„Blogosla w i ony n i echaj b ędzie Sędzia Sprawied ii i y !". 

A B RA M l\10REW KI 



AKT I. 

Stara małomiasteczkowa l:>ożn i czka , zwana „bejt h amedr asz" pogrążo
na w wieczorowym zmroku. Batlan i (Żydz i nie mający żadnego zawodu) 
opow i d ją o \ ielk śc i i bogactw ie słynnych rabinów -cadyków. Obcy, 
k tór przebywa w bożn iczce, \ ydaj e się być ,Meszu łachem" (wysłanru
kiem). Wtrącając się do rozmowy „obc " uważa , ż e w ielkoś ci cadyków nie 
mierzy ich bogactwem. 

Rozmowom tym 1przysłuchuj e s ię ucze1'l Jeszyb otu ( szkoły t almudycz
nej ) Chonon. Meszulach jest świadk iem dyskus.ii .i aka prowa dzona je&t 
m·ędzy Chononem a Henochem na tem at nauki kabały . 

Do bożnicy wpada kobieta, k tóra u ołtarza błaga Boga, by n ie zabrał 
u d vojg. małych dzieci ciężko chorej mntki. Pod wrażeniem tego Meszu
lac snuje rozważania, czy n ie zachodzi j kiś związek między t rn, że te 
go samego ranka ktoś tak sarno prosił u ołtarza, by k obiet a c ięż ko rodzą
ca powiła dziecko - a teraz pro~ i się o to, by zachować przy życiu umie
rają cą. Czy narodziny życia i śm ierć są czymś ze sobą związane? ... 

Lea, córk a mie j cowego boga za Sen de a, od :viedza bożn i cę w towarzy-
stw ·e swej p iastunki Frade i rówieśniczki. Lea zauważyła t u Chonona, 
k óry jako b iedny J eszubo nik, j d ał w okre ' lone dn i u jej ojca. Z pierw
szego słowa Lei można się domy leć , że Lea i ,Ch an em są zakocham i ze 
s iła ich miłośc i lamie zapory i h t anu i środowiska . 

Wr c ając z sąsiedniego m iasta. wstępuj e do beth-ham · draszu Sender 
- bogacz mia ·teczka Brynica. D owiadu jemy sic;. że Sen der zaręcz l ·wą 
córk ę ( :v .i .i nieobecności) i że wkrótce odbędzie się je.i ślub. Chonon u 1?'
szaw zy tę wiado:n ość, przypom ina sobie .pew ne ka b listycz~e zaklęcia. 
Wierzy, że jeg w al k o ukochaną d opiero si ę rozp oczęła. U m1er ze sło
wami: „Zwyc iężyłem" . 

AKT II. 

P rzed domem Sender a, któr y wyda je swą córkę zamąż. 

N a pla cu przed bożn' cą zn a jduje się <nagrobek dwo.i g młodych ludzi, 
którzy przed la ty zo ta li zabici w drodze do ś lubu . Ustan s i ę Z\· ycnj , 
że p rzed każdym weselem łańczono ~rzed tym nagrobkiem. 

" a rzeczona Lea jest jakby nieobecna na swym we elu. Zamyślona, 
smutna żąda 'wyjaśnień, tawia -py tania co do istoty pra v ży cia i śmier
ci. iewiadomo kto m a jej na .pytania odpo iedz i eć . Lea nie ly zy ~rz~
st róg swej p iastun.ki, że „n ie w ol no p rzem ś liwać o z łych duchach w dm l_I 
w e ela i że Stwórca w ie co czyn i. ludzie zaś s ą ślepymi i n ie mogą znac 
tajników życia ". Lea rep li kuje: 

.Przedw ze: n ie z a zoną świecę za ala ię na n owo i opala s ię ona d o 
kdńca. Jakże zgasnąć może na w ieki niedopalone św iatełk o życi ?". 
Przepełni ona żal b ą i t -knotą za Ch ono 1em Lea !inu.ie da.le). swą 

myśl... „dusze przedwcześnie oderwane od życ ~ a , muszą .POWTC?C l~, aby 
dopełnić żywota , dokonać n iedokon anych czynow, ypow1edz1cc m e\ y
powiedziane słowa swych uczuć ... ". 

Meszułach słuchając tego pociesza Leę sło ami : 
„Dusze takie po racaj ą n a ten świat i oży\ iaj ą ptactwo 1 b ryby, 

a n awet kwiaty. Istniej ą również zab!ą ane dusz , które w tępuj ą w ob
ce żywe ciało, jako „Dybuk". 

Cienie 'mierci prz s tają straszyć Leę. Udaje s ię ona do gr obu wej 
mat ki na cm n tarz, k tóry n ie je t dla n iej mi j cem smutki i pokory. P o 
pawrocie Lei z cmentarza odby\ a sie ceremonia ślubna. Gdy n arzeczony 
zbliża się do Lei , o d t rąca go ona łowami: „Nie ty j esteś moim n arzeczo
n ym". Lea p ·osi u n grobk zamordo vany eh narzeczonych o litość 
i obronę. Lea poczuła \ sobie zdecydowaną , up art ą, pełną p r otestu dw;zę 
Chonona i k rzy czy : 
„Pogrzebaliście mnie, a jednak powróciłem do mo jej p rzeznaczonej 
j u ż nigdy nie rozstanę s i ę z nią" ... 
„Pos tradała zmysły"? pyta niedoszły teść Lei. 
N gorzej , b rdzie.i niesamowicie. 
Meszułach uważa, że„. „w narzeczoną wstąpi! „Dybuk". 

AKT III i IV 

W Miropolu u cadyka 

Przybywaj ą tu z bli ka i z daleka . Cierp iący i t ros kami gnębien i. Set
ki, tys i ące, dl a k tórych pokolenia cadyków wyda .i ą się pocieszeniem, ba 
nawet ' yba\ ien iem od n ieszczęść. Tym r azem iprzyb ywa do cad yka M i
ropola Sender. ze swą nieszczęsną j edynaczką. 

Cadyk daje na sieb ie dlugo czekać. 

T mczasem cha yd zi, jakby urzeczeni słu ch ją 
Meszułacha. 

ziwnych opowiada!'l 

„W końcu świata stoi góra, skala z k tórej b ije czyste źródło. W dru
gim końcu .'wia ta - serce świata. Rw ie się ono do czy tej k rynicy, 
A zlachetny mąż chodzi po świec i e, „zbier a n ici . erc i -pr zetwarz· je 
w tkaninę czasu„.". 

Za chwilę słuchają chas dzi przyp owieśc i Cadyka. 
„P ewnego r azu chodził . ztukm istrz po iEnkim sznurze nad głębok<1 

rzeką . Widzia ł to Baal-Szem (twórca chasy dyzmu) i powiada: Gdybyż t o 
człowiek prac owa ł tyle nad duchem ile na d ćwiczeniem swego ciała , nad 
jakim i przepaściami mógłby on przejść po cienkiej nftce swego żywota " . 

W ek tazie opisuje ,Cadyk ludzkie wzloty i upadki. P ozostawszy sam 
ze wym „gabem ", Michaelem, wpada w zwątpien ie i waha i ę c y przy
j ąć Sen dera. Czuje swoj ą staro 'ć. swoją n ico ć. Michael przypomina C -
dyk owi jego przodków. To d odaje sił Cadykow i. Przyjmu je 11ieszczęsną 
Leę . Wypytuje ją o przyczyny n ieszczęśc i a. Star a się wpłynąć na Leę si
łą sugestywnego przekonywan ia. Opętanie Lei n ie u stępuj e . Wcic.>len ie 
Chonona wykazuje upór. Cady grozi il'yklęc i ern, wzy va rabina mia
steczka, by uzyskać jego formalną z odę. 

Od rabina do iadujerny się, że Sender krzywdził CJ· onona dawno 
zmarłego jego ojca, Nysena . 



W młodości swej Sender b y! przyjacielem Nysena. Ślubowali oni s~bie 
n awzajem , że o ile będą mieli dzieci różnych płci · ,pobiorą się one, gdy tyl
ko dor ną. Sender wzbogaciw zy s i ę zarpomnial o przyrzeczeniu danym 
zmarłemu p rzyjacielow i. Rabin jest wyrazicielem k rzywdy Nysena i żą
d a sądu tfab inack iego. Cadyk zarządza p rzeprow adzenie rozp rawy. Stara 
s i ę jednak zn a leźć ok oliczności ła godzące winę Sendera i w ydaje w yrok, 
kazują cy Sende ra na oddanie rp olowy swego majątku dla biednych. Ca

d yk zarządza również przy pieszenie niedoszłego ślubu. 

Duch Ny ena w idoczn ie n ie zgodził się z tym wyrokiem. Dybuk nie 
chce opuścić Lei. .c dy k wyiklina D buka . a dźwięk rytualnego rogu 
Lea zost a je wyzwolona od chorobliwej wiz.ii, w yzwolone zostaje je.i cia
ło. Zwyc ięża jednak miłość, brzmią s ł owa: „ Pieśni nad pieśniami" Dusze 
Chon ona i Lei kojarzą się w wieczności. 

I znowu słychać s łowa, którymi sztu ka si rozpoczyna: 
„Dlaczego pada du za z najwyż zych zez tów w naj glęb zą otchłań. 
padek n os i w sobie zarodek pow ta n ia". 
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